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222 kandydatów.
W  walce wyborczej, która rozegra się 13 i 19 

czerwca, weźmie odział wedle przybliżonego obli­
czeniu, 222 kandydatów. Było ich poprzednio, co 
najmniej cztery razy tyle, trzy czwarte jednak od­
padło po rozpatrzeniu się w sytuacyi i z decyzyi 
t orących udział w walce wyborczej stronnictw.

Aczkolwiek jeszcze niektóre zmiany zajdą mo­
żna podnieść, że na 106 mandatów (34 z ukręgów 
miójśltipL 70 z wiojsKich) zgłosiło swe kandyda­
tury 166 Polaków, 53 Rusinów, a wedle przyna­
leżności partyjnej 27 demokratów, 24 członków 
prawicy narodowej, 37 ludowców, 37 (I) narodo­
wych demokratów. 18 socyalistów, 7 z frondy in­
dowej, 6 chrześcijańsko-socyalnyoh, 7 syonistów, 
1 niezawisły suoyalista, 14 nieokreślonej barwy po­
litycznej,' 22 ukrainców, 18 moskalofilow wszeiKich 
odcieni, 7 ruskicn socyalistów, 6 ruskich radyka­
łów.

Niektórych kandydatów zatwierdzić jeszcze mu­
si Rada Narodowa. Dotyczy to okręgów zagrożo­
nych kandydaturami, w pierwszym rzędzie ruskie- 
mi, a następnie teim w których wrazie niepuro- 
znmienia się kandydatów, ubiegających się o man­
dat na podstawie solidarności Koia polskiego, mo­
żliwym byłby wybór kandydata, który niebyłby

3ikiem reprezentacyi polskiej w Wiedniu.
dlatego póki czas upomnieć należy tych niektó- 

malkuntentów ze wschodniej części kraju, któ­
rzy szans nie mając, trwają jednak przy swoich 
kan łyda turach, w przekonaniu, że może przecież 
uda się im mandat uszczknąć. Baczności w tym 
kierunku żądać należy w pierwszym rzędzie od 
kilku k&naydatów narodowo-demokratycznych (iłu-

siatyn, Lwów, Tarnopol i t. ć )  bo ick niekar- 
ność spowodowałaby stratę naszą na korzyść Ru­
binów.

Kandydatury.
Podajemy poniżej spis kandydatów, ubiegają­

cych się o mandaty do panamentn. W  nawiasie 
oznaczoną jest literami przyuależność partyjna: 
d (atmoKran., nd (nared. demoKraci), pn fprawica 
narodowa), 1 (ludowcy), soc (socyaliści), syon (syo 
niśei) i t. d. Znak pytania (?) oznacza niezdecy­
dowaną barwę polityczną kandydata, lub chw.ej- 
ność kandydatury.

O k r ę g i  m i e j s k i e :
L w ó w :  Roszkowską Śliwiński, Battaglte. Li- 

siewicz (d), Głąbiński, Tomaszewski, Buzek, Chlam- 
tacz (nd); Diamand, Wyrostek, Hausner, Hndec (soc); 
Breiter (niezawisły socyalista); Carfein (?),

K r a k ó w .  Leo, Doboszyński, Zieleniewski, Pe- 
telenz, Gross Tć); Nieć, Sikorski i Drobner (?); 
Daszyński (soc

P o d g ó r z t .  Korytuwski (pn), Windakiewicz 
(nd), Bobrowski isoc)

T a r n ó w :  Tertil (nd), ftofmokl (?), Bobrowski
(SOC;.

R z e s z ó w :  Bmtiskj (pn), Grabs&i (nd), Pelz- 
ling (soc).

J a s ł o :  Jaworski (pn), Siarzewski (nd). 
T a r n o b r z e g :  Rosner (pn), ka. Pastor (?), 

Chciuk (nd)
B ał a:  łazarski (d), GumplowicŁ (soc). 
N o w y  S ą c z :  German (d), Marek (soc).

P r z e m y ś l :  Aaau (nd), Lieberman (soc).
S ta  n i s ł a w ó w :  Raucb i Stwiertnia (d), Stand 

(syon).
T a r n o p o l .  Dulęba (d), Gall (nd), Stand (syon).
K o i o m y j a :  Kieski (d), Schorr (soc), Zipper 

(syon).
J a r o s ł a w :  Rychlik (d), świtalski (nd) Ka­

czanowski (soc)
S a n o k :  Jabłoński (nd).
S a m b o r :  Lewakowski (d), Skarbek (nd),
D r o h o b y c z :  Loewenstein (d), Nacher (soc)» 

Zipper (syon).
S t r y j :  Goiahammer (d), Reich (syon), Mora- 

czewski (soc).
B r z e ż a n y :  Zaleski (pn), Hozer (fronda Ind).
Ż ó ł k i e w :  stemnaus (pn).
B r o d y :  Koltocher (d), Stand (syon).
B u c z a c z: Orski (nd), Ringi (syon), Zipser (?X 

Keień (ruski soc).
Z ł o c z ó w :  Gold (d).
B ó b r k a :  Halbau (pn), Cyga (nd).

O k r ę g i  w i e j s k i e :
C h r z a n ó w :  Zarański (d), Stojałuwski (na), 

Smoleń i Wróbel (1), Żuławski (Sue).
B i a ł a :  Poniński (pn), Kubik (1), Mayzel (d), 

Dobija md), Młsiwe (soc).
W a d o w i c e :  Średniawski i Baścik (ł), Ba­

naś (?).
Ż y w i e c :  Raller (pn), Rusin (1), Danielak(d), 

Krupka i Fi jak (nd), Bocheński (chrzęść. &nc),Fo 
ryś (?), Kąkol (?). ^

L i m a n o w a :  Smiłowski i Curuś (IX Ptas (ndX 
Rzeszodko (chrzęść. 30c).

T A J E M N I C A  KASI.
Z DAWNYCH WSPOMNIEŃ.

Stanęliśmy jak wryci; nawet mądrość lacinnika, 
siedzącego z nosem spuszczonym w kącie, po nie­
zbyt miłem przyjęciu w domn rodzicielskim, nie- 
zdołała odgadnąć przyczyny tego smutku.

Tak rozrzewnioną stanowczo nigdy nie była, 
ani po owej katastrofie z Lemiszką, ani też po 
wizytach swego jedynaka Edwaidka, wyrostka o 
zadartym nosku, który n „szwieca" w mieście 
terminował i co niedziela matkę odwiedzał, witany 
misą pierogów z serem i potokiem łez nad „sie­
rocą jego dolą*, a dla nas był nadzwyczaj pożą­
danym, acz wcalo nie salonowym gościem i towa­
rzyszem zabawy ence-pence i innych wesołych 
rozrywek. Wieczorem wracał do miasta; Kasia 
przeprowadzała go przez górę aż do gr obli, a po­
tem bywała smutna i biadała nad poniewierką 
„przeklętego bękarta".

Myśleliśmy, że przydomek ten odpowiadał kwa- 
lifikacyi wszystkich szewczyków, gdyż Edwardek 
był w naszych oczach nosohieniem tego typu.

Tak gorżko jednak jak dziś, nigdy Kasia nie 
płakała; otoczyliśmy ją zalęknieni, pytając, co ci 
to, co ci to Kasin?

„Oj niedługo mi już tn z wami być i na

książce czytać", szlochał," Kasia, „przyjdzie znowu 
w świat iść, albo kamieniem gdzie g>owę złożyć*. 
Płakaliśmy z nią razem, nie przykładając jednak 
zbytecznej wagi do smutnych rozpannętywań, dy­
szeliśmy bowiem jak po każdej bitwie z podku- 
chenuą powtarzała: dziękuję jasmj Pani za siużbę; 
albo tamta pójdzie, albo mnie tu nie stanie —  a wie­
dzieliśmy, że psami by ją z dworu me wypędził.

Uspokoiła się jednak; nie wspominała już o 
wędrówce w świat, była znowu krzykliwą, praco­
witą, nieznośną, a jednak niezbędną nano Kasią. 
Że się od czasn jakiegoś znacznie zmieniła, uwa­
żali wszyscy; zapadała często w zadumę, była 
bledszą, a do bójki nie tak skorą, jak w dawniej­
szych czasach.

Na spokój zbyteczny jednak nskarżać się nie 
mogliśmy; zawsze jeszcze przychodziło do utarczek 
mniej lub więcej krwawych; zawsze leszcze posia­
dała niezrównaną zdolność przypinania łatek innym 
domownikom, a że nie można jej było zaprzeczać 
pewnego zasób a wrodzonego dowcipu, rozśmieszała 
nieraz nawet rodziców drastycznemi opowiadanymi 
o parobkach i podknchennych.

Szczególnie stary Martyn, bełkocący pociesznie 
z powodu zupełnego braku zębów, przytem zawsze 
pijany, był wieczną ofiarą jej złości i dowcipu, 
znęcała się nad mm, wymyślała mu, a potem opo­
wiadała naj pocieszniej sze nistorye o biednym, po­
czciwym pijaku, który wówczas właśnie, pocho­

wawszy drugą żonę, zalecał się do uJodcj przy­
stojnej wdowy. Raz go podpatrzyła, jak gotił 
odłamkiem stłuczonej szyby zmarszczone, chude 
policzki, wybierając się w konkuiy do „wdoweńki";  
potem znowu opowiadała, że Mar»yn, powróciwszy 
z ojcem z kilkudniowej wycieczki z sąsiedztwa, 
strasznie się rozpanoszył i tylko kawę na śi iada- 
nie pija. A kawę te sporządzał w sposób dosyć 
niezwkły, jak twierdziła Kasia, bo nalawszy pół 
garnka jakiegoś bardzo problematycznego, z 
w maszynce pozostałych, uzyskanego płynu, zabar­
wiał go sporą dawką mleka kwaśnego, powtarzając, 
żc tam u Danowej siostry zawsze kawę pijał

Wyśmiewała więc Kasia biedaka, leżeli się z 
nim nie kłóciła, a że często w kucnni przesiady­
wał, był pożądanym przedmiotem jej złości i mmii 
w chwilach, gdy z kuchni oddalić się nie mogła.

Jedyny czas spokoju i pojednania był ćcieh 
Bożego Narodzenia i wilija dnia tegoż.

Przez dzień cały Kasia znajdywała się w n- 
sposobieniu nader podnieconem; praeuwała, szoro­
wała, gotowała, piekła i smażyła, przytem pieńka 
się i tłukła jak Marek w piekle; sporządzała po­
trawy i napoje do wspólnej biesiady, a każdy kęs, 
każdą Kroplę zaprawiała klątwą, na adres jednego 
z czeladzi wymierzoną i należało posiadać pewien 
zasób odwagi by w dniu tym zbliżyć się dc niej.

C. VUL

T n t k i  d o  p a p i e r o s ó w

Rudolfa Herliczki
W  K R A K O W IE .

: N A j p p z e o i k i e j s s a  m a r k a .  ■
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8  rano d o  7  w ie c z ó r  b e z  przerw y

Rynek L. 42, a róg ulicy św. Jar.a 1.
Wszelkie iransakeye bankowe w ramach statutu.

K r a k ó w :  Tetmajer i Wójcik (1), Daszyński 
(sOv), Zgó.niak (chrzęść, soc).

B o c h n i a :  Goetz (pn), Bardel i Kueoenbaner 
(1), Stojałowski (nd).

T a r n ó w :  Matakiewicz (pn), Witos i Włodek 
(1), Łuaa (nd).

P i l z n o :  Ścibor i Staniszewski (1), Babicz 
(fronda Ind.).

M i e l e c :  Bojko i Kędzior (1).
T a r n o D r z e g :  Lasocki, Niemiec i Krempa (1), 

Wiącek i Sapecki (nd).
R z e s z ó w :  Jędizeiowicz (pn), Angermann (1), 

Nieć (chrzęść, soc), Skncińsai (fionda Ina.), Lewi­
cki (nd).

Ł a ń c u t :  Lubomirski (pn), Jachowicz (1), Mach 
(nd,

N o w y  S ą c z :  Cielucb i Kubisz (I), Bednarek 
(nd), Hnatyszak (moskj, Ciągło i Potoczek.

J a s ł o :  Długosz i Madej (1), Myjak i Mołdaw­
ski (fronda Ind.), Zajkowski (nd), Męski (chrzęść, 
•oc)

K r o s n o :  Stapiński i Łyszczarz (I), Gruszecki 
(nd).

S a n o k :  Staro wiejski (pn), Pytel i Fidler (nd), 
Załosiecki (ukri, Koryłowicz (mosk)

B r z o z ó w :  Biały i Bomba (1).
S a m b o r :  Skarbek (nd), Beibciński (nd), Ci­

chocki i Witulewicz (?), Onyszkiewicz (ukr;, Kul­
czycki (mosk).

D r o h o b y c z :  Wityk (ruski soi'  Jaworski 
i Jar. Oleśnicki (uki), Hoszowski i Kruszyński 
(mosk).

D o l i n a :  Smoleński (?), Romańczuk (ukr), Ge- 
ciow (mosk), Jarosiewicz (niski soc), Łakodyński 
(ruski radykał).

K o ł o m y j a :  Swoboda ,Rada Narodowa), Try- 
lowski (rad. ruski), Guła (mosk), Skwarko (ukr).

S t r y j :  Eng. Oleśnicki (ukr), Dawydiak i Du- 
dykiewicz (mosk;.

B o i s z c z ó w :  Baworowski (pn), Kaliszczak (?;, 
Okuniewski (ukr), Stefanyk (rad. ruski).

S t a n i s ł a w ó w :  Dziednszycki (pn), Lewicki 
Eug (ukr). Lew Baczyński (r. r.), Jul. Baczyński 
(r. soc).

B u c z  a c z :  Serwatowsk; (pn), Budzynowski i 
Cegielski (ukr).

P r z e m y ś l :  Czaykowski (pn), Jaworski (1), 
Cegliński (ukr).

Ż ó ł k i e w :  Górka (d), Wysocki (pn), Korol 
(mosk), Dmestrzański (ukr).

Z ł o c z ó w :  Dębski (nd), Poznański (1), Sien- 
galewicz (ukr), Marków i Hlibcwicki (mosk). I

L w ó w :  Abrahamowicz (pn), Maślanka (nd), 
Wąsowicz (1), Dąbski (fronaa lud.), Fołyś (ukr), 
Butkiewicz (ruski soc), Jaworski (mosk;, Marto- 
więz (r. r.).

S o k a l :  Petruszewicz (ukr), Marków i Kostecki 
(mosk;, Damłowicz (r. r.).

B r z e ż a n y :  Zborowski (d), Kość Lewicki 
t Staruch (ukr), Senyk (mosk).

J a r o s ł a w ;  Kozłowski (pn), Jampolski (fronda 
Ittd), Cegielski (ukr).

T a r n o p o l :  Sochanik (pn), Zamorski (nd), 
Ostapczok (ruski soc), Hułnbowicz (akr), Podhajuy 
(mosk).

C z o r t k ó w :  Baworowski (pn), Wojewoda (I), 
ifcotessa (nkr), Iwankow (mosk).

S k a ł a t :  Gołuchowski (pn), Bieniowski (nd), 
Pstrycki (akr), Tempiński (ruski soc).

kolwiek p. Wróbel został w Krakowie proklamo­
wany „unico loco* na oficjalnego kandydata stron­
nictwa ludowego ua Gnrzanów. W  okręgu istnieje 
bowiem wśród zwolenników stronnictwa ludowego 
s i l n e  r o z d w o j e n i e .  Większa część ludowców 
pragn.e widzieć swoim kandydatem zasłużonego 
na polu oświaty ludowe] _prezesa chrzanowskiego 
Koła T. S. L., adwokata Dr S m o l e n i a ,  którego 
nie wiadomo z jakich względów poświęcono dla 
Dr W r ó b l a .

Wobec przewidywanego wielkiego rozstrzelenia 
głosów przy wyborach z jednej strony, z drugiej 
zas strony solidtiiiej opinii całej inteligeucyi i o- 
gromnej większości robotników Zagłębia za kan­
dydaturą p. Z a r a ń s k i e g o ,  spodziewać, się na­
leży, że wybór p. Z a r a ń s k i e g o  nie ulega ża 
dnej wątpliwości, p. W r ó b e 1 wyjedzie nie do 
Wiednia, lecz z powrotem do Stanisławowa, gdzie 
będzie miał dostatecznie czasu, aby marzyć o zni- 
komości rzeczy iudzkicL

Dr.

Wróbel.
Pisza nam z Chrzanowskiego: Na zebranie wy­

borcze w Chrzanowie nadesłał jak opowiadają, p. 
ł t a p i ń s k i  telegram, polecający kandydaturę 
Jr W r ó b l a ,  jako „ p r z y s z ł e g o  m i n i s t r a  
c o i e i " .

Ozy nie za prędko i czy pan W r ó b e l  ogółem 
ostanie posłem? Wątpić w to bardzo należy, acz­

Kandydatura Dra Loewensteina.
Drohobycz. 18. maja

Wczoraj oaoyło się tu liczne zgromadzenie ob­
szernego komitetu wyborczego obywateli droho- 
byckich w liczbie z górą 300 osób, na którem 
kandydat na posła z tego okręgu dr. Natan Loe- 
Wbnstein wygłosił obszerny referat w głośnej spra­
wie Rydzyny.

Mówca na wstępie w gorąi-.ych słowach wyra­
ził najszczerszą podziękę onywatelom droboDyckim, 
że pozwolili mu osobiście tę sprawę przedstawić. 
Kańdy prawy obywatel Polak, skore zapozna się 
z merytoryczną częścią sprawy, przyjdzie do tegoż 
samego przekonania, co wybitni polscy mężowie 
nauki, iż „Rydzyny nie zaprzepaszczono, ale ura­
towano, co się uratować dało**.

Wobec krążących pogłosek, kłamliwych insy- 
! nuacyi, rzucających cien zarzutu zdrady narodowej 
nie tylko na mówcę, lecz i jego klientów, hr An­
toniego Wodzickiego i hr. Henryka Potockiego, 
czuje się on w obowiązku sprawę tę przed wy­
borcami omówić, aby usunąć chociażby tylko prze­
błysk wątpliwości co do swych intencji, a tein 
samum, iż jako Polak ze stanowiska narodowego 
uczynił w sprawie Rydzyny wszystko, co było pra­
widłowe i wskazane.

Wobec jednostronnego stanowiska prasy po­
znańskiej, której opinia przedostała się i na sznait] 
całej prasy polskiej, hr Wodzicki, hr. Potocki 
i zastępcy prawni: adw. Zygmunt Dziembowski, 
obrońca sprawy Wrześni i leader Kbła polskiego 
w parlamencie Rzeszy i mówca zażądali sądu o- 
bywatelskiego. Sąd ten, składający się z pięciu 
wybitnych polskich działaczy społecznych, znanych 
ze swego niezłomnego i prawego charakteru, orzekł, 
iż wobec stosunków, w jakich ordynacya iydzyń- 
oka znalazła się skutkiem uchwały rodzinnej z roku 
1892 i wyroku najwyższego tiybanałn Rzeszy w 
Lipsku w roku 1904 o zaprzepaszczeniu Rydzyny 
prze? hr. Antoniego Wodzickiego, hr. K. Potockiego, 
i icb zastępców prawnych mowy być nie może. 
Rydzynę zaprzepaściły losy, które dotknęły Rzecz­
pospolitą polską, & możliwość odzyskania Ry­
dzyny zniszczyła do reszty nchwała rodzinna z r. 
1891, w której ani Antoni hr. Wodzicki, ani Po­
tocki, ani tez ich zastępcy prawni żadnego wów­
czas udziału nie trał'

Dalej wskutek zarzutów zdradj narodowej, 
podniesionych przez posła Daszyńskiego w kra­
kowskiej Radzie miejskiej, przeciwko hr. Antonie­
mu Wodzickiemu, jako radcy miaota Krakowa, 
powołano arugi sąd, w sirfad którego weszli pre­
zesi wszyskich komisji rady miejskiej, a który 
powziął podobną uchwałę.

Mówca nie zadowolnił się jednak temi dwoma 
wyrokami lecz odniósł się do najwyższego aero-

pagu, jakim bezspi zecznie jest Rada narodowa. 
Sąd już jest zamianowany, wezmą w nim udział 
zastępcy społeczeństwa wszystkich zaborów i sfe- 
rują Qsłałeczny wyrok na podstawie oryginalnych 
aktów i dokumentów sprawy iydzyńskiej.

Mówca w swoim obszernym referacie omówił, 
nadzwyczaj skomplikowany stan piawny ordynacji 
rydzyńskiej, poczem wskazai na sąd obywatelswa 
poznańskiego, które uznało, że załatwienie ugodo­
we nie Dzioby sprzecznem ze stanowiskiem naro- 
dowem, ale nawet wskazanem. Rząd praski nie 
był skorym do wejścia w jakieśkolwiek pertrak- 
tacye i dopiero po użyciu wszelkich Wpływów dy­
plomatycznych i politycznych, udało się go skłonić 
do porozumienia i wypłacenia tytułem odszkodo­
wania sumy 4,250 000 koran. Rydzyna, o 16.000 
morgach, w czem połowa młodego lAsa, przedsta­
wia maksymalną wartość 10 milionów koron. Po­
nieważ obciążona jest długiem przeswo 2-miliono­
wym, a w razie dziedziczenia należytuści spadkowe 
(25•/*) wyniosłyby także z górą 2 miliony, przeto 
suma, uzyskana drogą ugody, jest dostateesnetn 
odszkodowaniem. Kwota ta użytą będzie na kupno 
ziemi w Poznańskiem, czyli zostanie przepiura­
dzona konwersya jednej ziemi ne drugą, prawdzi­
wie polską, gdyż Rydzyna, z wyjątkiem „polskiej 
górki**, jest ziemią niemiecką.

Andytoryum w skupienia wysłuchało dwugo­
dzinnych wywodów dr. Loewensteina, poczem w 
dowód uznania za jego pracę w tej sprawie, poże­
gnało go dłago niemilknącemi oklaskami

Bolecnów. 18 maja.
Odbyło się tu zgromadzenie w sali Rady miej­

skiej, zwołane prze* mężów zaufania, zamianowa­
nych przez Radę narodową we Lwowie. W  skład 
tego komitetu wchodzili reprezentanci wszystkich 
warstw społecznych, bez różnicy stanu, wyznania 
i zasad politycznych. Zgromadzeniu przewodniczył 
Burmistrz, dr. Józef Kleinberg, którego wybrano 
jeanogłośnio przewodniczącym. Na zgromadzenia 
dokonano wyboru ścisłego komitetu miejskiego.

Na wniosek przewodniczącego, dra Józefa Klein- 
be-ga, poparty przez naczelnika sądu, Stanisława 
Hankiewicza i radnego miejskiego, kupca Mojże­
sza Rozenstraucha, u c h w a l o n o  j e d n  o g ł o ś n i e  
kandydaturę na posła z miejskiego okręgu wybor­
czego Bolechów-Drohobycz-Skole i  Turka Ir. L oe ­
w e n s t e i n a  i uprosić go o przybycie do Bole­
chowa, celem wygłoszenia mowy kandydackiej.

K o re s p o n d e n c y e .
Bochnia, 19. maja.

Z niecierpliwością oczekiwana jest uchwała Ra­
dy narodowej, w sprawie zatwierdzenia kandyda­
ta na nasz okręg, —  tak przez narodowo-demo- 
kratycznych stronników, jak i przez ich przeciw­
ników. Jest już rzeczą pewną, że p. Windakiewicz 
w razie niezatwierdzenia go. albo zaraz. tj. jużna 
komitecie 20. bm„ a najdalej po dnia 34-tym, tj. 
po wybranin ścisłego komitetu w Wieliczce, wi­
dząc że okręg jest narodowo zagrożony cofn ie swą 
kandydaturę.Zwróc.iiiśmy już w poprzednich arty­
kułach uwagę, że nie wier/y my, by sam kandydat 
poszedł za podszeptem swych stronników i kandy­
dował wlrew uchwale Rady narodowej i woli oby­
wateli. Pizypcminamy sobie jego postąpienie w r. 
1907, gdzie dobrowolnie zrzekł się kandydatury na 
rzecz b. wiceprezesa p. Czajkowskiego w okręgu 
przemyskim, widząc, że okręg byłby na wypadek 
rozbicia głosów na rzecz Rusinów stracony. —  

Zresztą widzi p. Windakiewicz, że wyborcy sa­
mi, w samoobronie łączą się w celu dopomozenia 
kandydatowi narodowemu. —  widząc zaś, że je­
dynie Dr, Korytowski jest silnym równoważnikiem 
przeciw Dr. Bobrowskiemu, jego wyłącznie popie 
rać zechcą. Z  drugiej strony, wyborcy — żydzi

AUTO“
Kraków, Plac Szczepański Nr. 2.

Wszelkie przybory auto m ob i l owe  
P n e u m a t y k i .  B e n z y n a . ,  O l i w a .

la b iy o jf skład angielskich pizyborów sportowych:
Tennis, Piłka nożna, Hockej, Golf.

Wszelkie przybory do zimowych sportów 
turystycznych.
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wszystkich trzech miast oświadczają się przeciw 
kandydaturze wszechpolskiej, (chociaż p. Winda- 
kiewicz nazywa to programem „ekonomicznym5 ) —  
z  za Dr. Koryćowskim i to w pokaźnej liczbie 
przeszło 1500.

W  ten sposób uniknie się rozbicia głosów i u* 
trzyma mandat przy Kole polskiem.

Wczoraj odbyło się dosyć liczne zebranie bo­
deńskiej inteligencji żydowskiej, na którym po 
wywodach kilku mówców uchwalono poprzeć kan 
lydaiurę Eks. Korytowskiego i zwrócić się doń 
l prośba o zjawienie się na zgromadzeniu w Bo­
chni i wygłoszenia mowy kandydackiej. Postano­
wiono kandydatowi przedłożyć szereg postulatów 
żydowskich, z prośbą o ich poparcie.

Także i rękodzielnicy darzą sympatyą kanfly- 
uaturę Eks. Korjtow skiego —  a nie ulega wątpli­
wości, że zjawienie się i wygłoszenie mowy pro- 
gramuwej uzyska mu sympatyę najszerszego ogółu

Z Rady narodowej.
Lwów, 20 maja.

Bada narodowa na wczorajszem posiedzeniu 
zatwierdziła w dalszym ciągu następujące kandy­
datury z okręgów wiejskich:

Okręg 51 Sanok-Rymanów-Dukla: Dr Stani­
sław S t a r o w i e y s k i .

Okjęg 53 Sądowa W isznń - Rudki - Sambor: 
Aleksander Lr. S k a r b e k .

Z  okręgów miejskich:
Okręg 13 miasto Przemyśl. Dr Frnest A d a m.
Okręg 30 Żółkiew - Raw a ■ Rusiia - Sokal: Prof. 

Dr Stanisław S t a r z y ń s k i .
Obszerną dyskusyę przeprowadzono nad sprawą 

k a n d y d a t u r  p o s e l s k i c h  ż y d o w s k i c h  i 
uchwalono rezolucyę, że Rada Narodowa trwa przy 
iwej uchwało z dnia 8 maja, przyznającej żydom 
9 mandatów i poleca komisyi wykonawczej podję­
cie kroków ku zrealizowaniu owej uchwały i przed­
łożeniu aa najbnższem posiedzeniu oanosnych wnio­
sków

Uchwalono daiej uznać okręg miejski 19 (Bo­
chnia-Wieliczka-Podgóize) j a k o  n a i o d o w o  z a ­
g r o ż o n y ,  z tego powodu, że obok dwóch kandy­
datów narodowych kandyduje tam z całą forsą so­
cjalista.

Poseł S t a p i ń s k i  na zapytanie wystosowane 
do niego, jakim sposobem dzieje się, że ńie za­
twierdzeni przez Radę Narodową członkowie stron­
nictwa dalej abiegają się o mandat poselski, oświad­
czył, że stionnictwo użyje wszystkicn przysługują­
cych mu środków, celem umknięcia rozbijania je­
dności narodowej w okręgach zagrożonych.

Spiawęuchwalenia o d e z w y  do w y b o r c ó w  
odłożono do następnego posiedzenia i wybrano dla 
niej referentem dra R u t o w s k i e g o .

Nadesłane.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

■: wiosna tort :>

Kraków, Grodzko 13.
Telefon 43. Adres teL: HASCHWARZ KRAKÓW
Nowości w wełnie i jedwabiach! Gotowe okrycia, 

kostyumy i paltoty!
Własne pracownie.

Przy zaknpnie korzystna wymiana rubli! —  Próby 
franko na żądanie.

B. Gabryelska, krzysztotory Kraków. Wynaj­
muje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk forte­
piany, pianina, harmonie i pianole za gotówkę lub 
na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. Instrumenty 
używane od cen najniższych.

v

h KruM, Rynek 17
kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, monety 

zagraniczne, marki, franki, rubie, dolary.

Załatwia wszelkiego rodzaju interesa bankowe. —  
Uskutecznia szybko zlecenia giełdowe, przekazy 

na miejsca kąpielowe i zagraniczne.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Konces. Dom handlowy

Adam a 3jlińskiego
w  K rakow ie, ul. S z e w s k a  11. —  Tel. 1 0 0 4

Pośredniczy w sprzedaży i kupnie majątków ziem­
skich, kamienic, realności, parcel budowlanych, 
produktów rolnych, fabr. i t. p. posiada największy 

wybór rożnych objektów.

Fabryka maszyn mleczarskich i cynowarnia 
oraz biuro techniczro-mleczarskie

JOZEF DOBRZYŃSKI
Kraków, ul. Sławkowska 12.

Dostarcza kompletnych urządzeń mleczarń, ma­
ślani, obór i t. d.

  Cenniki na żądanie gratis i tracko. ------ =

The Roller skating Rini-.
WROTNISKO

Kraków, Rajska 12.
Codziennie 2 seause spurtowe rano od 10 do 1 

i od 4 do 11 wieczorem bez przerwy.

Wieczorem muzyka wojskowa oraz popisy pp. 
Rut de Komjatliy i Alf. Bartha.

Kronika.
„Gazeta Poniedziałkowa" w numerze, który 

wyjdzie pojutrze, przyniesie cały szereg infor- 
macyj, odnoszących się do ruchu wyborczego 
i innych spraw politycznych, iaK w kraju, jak 
i pąństwie.

Publiczne posiedzenie akademii umiejętności
odbyło się dzisiaj w auli „Collegii Novi“ . Posie­
dzenie zagaił Stan. hr. T a r n o w s k i ,  poczem Se­
kretarz prof. U 1 & n o w s k i odczytał sprawozdanie 
z działalności akademii w roku ubiegłym. Prof. 
S m o l u c h o w s k i  ze Lwowa wygłosił odczyt z 
dziedziny matematyki. W  końcu odczytano rozdział 
nagród.

Nagrodę malarską z fudacyi Barczewskiego 
(2250 k) otrzymał Włodzimierz T e t m a j e r  za 
dzieło naukowe, prof. B o ł o z - A n t o n S t e w i c z  ze 
Lwowa (za dzieło o Grotgerze); nagrodę Rejows- 
ką (4100 k) Henryk S i e n k i e w i c z  za VIII wy­
danie „Ogniem i mieczem" i całą działalność pi­
sarską; nagrodę Spasowicza (1500 k) prof. S t r u ­

r ę  za dzieło „Historya logiki o Polsce"; drogą 
nadrodę Spasowicza prof. T r o t i a k  za dzieło o 
Zaleskim, nagrodę Warctauera (2000 k) proŁ P o ­
p ie  l s k i ze Lwowa za prace z dziedziny fizjolo­
gii i patologii; nagrodę Simona (900 k), prof. W* 
cław S i e r p i ń s k i  za prace z dziedziny mate­
matyki.

Nowi członkowie akademii umiejętności. Wskłat. 
czynnych członków akademii powołani dziś zostali: 
Dr. Stanisław K r z y ż a n o w s k i  prof. uniw. Ja  
giell.; prof. Aleksiej S z a c h m a t o w  z Petersbur­
ga; nrof. Ulrych W i l a m o  w i c z - M o e l l e u d o r f  
w Berlinie; prof. Jacąues L o e b  z Nowego Yorku; 
członkami honorowymi: Dr. K, N i t s c h  prof. uniw. 
Jagiell., prof. Dr. Karol K a d l e c  z Pragi; prot 
Kaźm. B a n d r o w s k i  ze Lwowa; prot Antoni 
M e i l l e t  z Paryża.

Wiadomości usobiste. Minister Z a l e s k i  i na­
miestnik B o b r z y ń s k i  bawią w Krakowie. Mi­
nister Zaleski udzielał przedpołudniem posłuchań 
w biurze delegata namiestnictwa Namiestnik wziął 
udział w posiedzeniu akademii umiejętności.

Uroczystości ku czci ś. p. Jordana. Jako w 
czwartą rocznicę zgonu ś. p. Oordana odbyło się 
onegdaj uroczyste nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Anny staraniem K. T. O. n. M. Nabożeństwo 
ceiebiował ks. Caputa, podczas mszy śpiewał chór 
akademicki pod batutą p. Bolesława Walewskiego. 
W  nabożeństwie wzięli udziałdelegaci szkolni 
i instytncyi naukowych. Uproszone Panie sprze­
dawały przez < ały dz*eń kartki z popiersiem ś. p. 
Jordana, z których sprzedaży czysty dochód prze­
znaczono na budowę bursy Jego imienia.

Młodzież szkolna odda hołd pamięci tego wiel­
kiego męża w niedzielę 21 b. m. w Parku Jordana 
Bliższe szczegóły podają rozlepione afisze.

Ruch wycieczkowy w Krakowie. Onegdaj przy­
jechała ao Krakowa wycieczka wydziałowej szkody 
żeńskiej z Sambora pod przewodnictwem dyrekto­
rów r.j p. Eleonory Merklowej

Wczoraj przybyła wycieczka z Limanowej u- 
rządzona staraniem tutejszego „Ogniska" nauczy­
cielskiego, licząca około 100 uczestników. Prznz 
cały dzień wczorajszy i dzisiaj zwiedzali miasto, 
jutro zaś będą na przedstawieniu,,Koidyana‘‘wteatize

Morderstwo przy ul. Szlak. Śledztwo-w spra­
wie dokonanego na ś. p Siennickiej morderstwa, 
trwa dziś w dalszym ciągu. Wszelkie posziaki 
zwracają się przeciw stróżowi Ruzarze i jego żenie 
Franciszce, tak konsekwentnie, że polieya posta­
nowiła odstawić ich do więzień sądu karnego. Nastąpi 
to dzisiaj wieczorem.

Wykrycie i aresztowanie bandy oaradaczy 
podróżnych w pociągach. Już od dłuższego czasu 
grasowała, jakaś dobrze zorganizowana banda o- 
pryszkow w pociągach w stronę Hamburga, Bra­
my i w stronę Lwowa, okradając dokumentnie 
śpiących podróżnych z gotówki i kosztowności. Od 
jakiegoś czasu zaczęła się wkradać w to akcyjne 
towarzystwo złodziei jakaś niezgoda i niektórzy 
z nich zaczęli się nawzajem „zasypywać". W  ten 
też sposób polieya podgórska wpadła na trop tej 
szajki i dokonała onegdaj licznych aresztowań. 
Aresztowano: Borka, Górę, Poltoraka, Herzoga i 
Koziołka, oiaz kochankę ich niejaką Dyrk. Prze­
słuchania i śledztwo wykryło wiele ciekawych 
rzeczy, między innymi zaś i tą  że między tą szaj­
ką byli tak zwani „specyaliści". Jeden z nich 
był „specyalistą" w rozcinaniu koszul i wyciąganiu 
gotOwki wraz z zawiniątkiem z za „pazuchy", więc 
„specjalista" od chłopów. Inny znowu umiał tylko 
przeszukiwać kosze, walizy i torby. Trzeci był 
„specyalistą" kieszonkowym itd.

Przy śledztwie wszysej podawali, ze mają za­
trudnienie, i utrzymują się z rybołówstwa, które 
im daje dobre utrzymanie.

Miejscem schadzek i na zgromadzenia przed 
wyprawami był szynk Landwirta w Podgórzu. —  
Tam schodzili się wszyscy naradzając się, w któ­
rą stronę ma się każdy z nich udać, jeden zaś 
zostawał zawsze na straży w Podgórzu, pilnując 
interesów szajki i utrzymanki.

„Specyalistami" zajęła się polieya.
Aresztowanie. Wczoraj aresztowano Józefa 

Satalą 16 lal liczącego, który chciał sprzedać 
dwie klamki mosiężne, pochodzące prawdopodobnie 
z kradzieży. Jak się później na policyi pud „tele­
grafem" wykazało, młodzieniec ten jest znanym 
i już dość często notowanym złodziejem i ma po­
chodzić z Królestwa Polskiego.

GALIC. AUTO - GAFiAGE
W. Ustyanowicz i Sp. Kraków, Smoleńska 31.

Telefon 0107. Telegraf. Adras- Ustvanowicz Smoleńska L  31-

N a p raw a  sam ocŁ od ów , rekonstrukcje 
i odnawianie wozów. Precyzyjne naj­
nowszej konstrukcyi niaszyny i pier­
wszorzędny perronaJ techniczny d a j ę  
g w a r a n c j ę  nienagannego wykonania 
wszelkich napraw W nasz fach wchodzą­

cych.
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Aresztowanie podejrzanego ptaszka. Żandar- 
inerya aresztowała mężczyznę nieznanego nazwiska 
ze śladami krwi na ubraniu. Przesłuchiwany miał 
zeznać, że służył niegdyś w Krakowie przy pl. 
Szczepańskim. Zarządzono sprowadzenie do Kra­
kowa. Przypuszczają że aresztowanie to ma coś 
wspólnego z morderstwem przy ul. Szlak 1. 27.

Zabicie dziecka. Policyi doniesiono, że dziś 
przy ul. MergenjLema 1. 189 zabito dziecko 5 mie­
sięczne. Sprawczynią ma być matka dziecka.

Kradzież roweru. W olf Liebling, pom. handlo­
wy, zamieszkały przy ul. Szpitalnej L. 48, doniósł 
dziś, że skradziono mu rower z sieni domu w któ­
rym mieszka. Marka rower u „Venus“. Szkoda, wy­
nosi 150 kor.

Utrucie w zamiarze samobójczym B. B. pra­
cownica w jednej z tutejszych fabryk tutek zażyła 
w Zamiarze samobójczym 40°/, kwasu octowego. 
Zawezwane pogotowie po przepłukaniu żołądka 
pozostawiło desperatkę opiece domowej. —

Czuły synalek. Murarz Leon Smoleński zamie­
szkały przy ul Batorego 15 zgłosił się dziś na 
policy ę i stacyę ratunkową z raną kłutą nożem 
zadaną mu przez rodzonego syna. Rannego opa­
trzyło pogotowie, syn zaś zbiegł.

Aresztowania pod zarzutem szpiegostwa. W o- 
Kolicy Zbaraża aresztowano pod zarzutem szpie­
gostwa Herscha Słuckiego, poddanego rosyjskiego.

W  Czerniowcach aresztowano Wasyla Makano- 
wa, posądzonego o szpiegostwo. Jest podejrzenie, 
te przedtem obracał się na bruku Iwgwskiii 

Aresztowania młodzieży w Królestwie. Z War 
szawy donoszą: Wśród młodzieży, uczęszczającej 
do gimnazyum Chrzanowskiego, zarządzono masowe 
aresztowania. Aresztowanych osadzono w więzieniu 
przy ulicy Spokojnej. Także w Ł o m ż y ,  jak do­
noszą do tutejszych dzienników, a r e s z t o w a n o  
k i l k u  n c z n i ó w  s z k o i y  h a n d l o w e j .

Skutki ayitacyi sucyalietycznej. z  Częstochowy 
donoszą, iż właściciele wielkiej francuzkiej faDryki 
wyrobów wełnianych i bawełnianych „Mothe Me- 
leaseuse et Co“ noszą się z zamiarem przeniesie­
nia tej fabryki z Częstochowj do Brus na granicę 
Górnego Śląska. Jako powód podają Dezastanne 
nieporozumienia i zatargi z robotnikami w Częto- 
chowie. Podobno przeniesienie fabryki już jest 
rzeczą postanowioną.

Legat greckiego patryoty. Zmarły w Londynie 
Grek, Marino Corialegno, zapisał państwa greckie­

mu 14 milionów franków. Niedawno ten sam Co­
rialegno rządowi greckiemu 300.000 franków na 
urządzenie Pinakoteki. Zwłoki Corialego przewie­
zione zostaną na wyspę Cefalonię i pochowane 
będą w jegc miejsca rodzinnem.

Śmierć dwóch awiatorów. Z Rheims donoszą. 
Awiator Piotr Mari i porucznik Dupuy przedsię­
wzięli wczoraj wzlot. Nagie aparat z powoda sil­
nego wiatru wywrócił się i zapaliła się benzyna, 
poczem aparaf spadł. Zwłoki Dupuya są zwęglone, 
zwęglony jest również aparat. Stan Mariego jest 
beznadziejny.

Telegramy
Burze i wyiewy.

Oświęcim. Dziś wystąpiła z brzegów S o ł a  
i zalała przedmieście Zasolę i Klucznikowice. — 
Z Kęt donoszą, że i tam poziom Soły się pod­
nosi.

Tarnów. Wielka burza gradowa przeciągnęła 
wczoraj nad Tarnowem. Grad był wielkości lasko­
wych orzechów. Między Tarnowem a Pleśną nastą­
piło oberwanie chmury.

Trzebinia. Przeciągnęła tn silna burza z grzmo­
tami. Od pioruna spaliły się trzy domy. Z ludzi 
nikt szwanku nie poniósł.

Straszna burza i pożar.
(Tel. wł. Gaz. Erak.) •

Bochnia Wczoraj szalała, w Bochni i okolicy 
straszna burza z nawałnicą. Pioruny uderzyły w 
kilku punktach miasta. W  Gawłowie piornn za­
palił 2 zabudowania chłopskie, które się doszczę­
tnie spaliły.

Włamanie.
(Tel. wł. Gaz. Krak.)

Bochnia. Dziś w nocy włamano się do sklepn 
niejakiego Mondlera, gdzie rozbito kasę i skra 
dzicno OKoło 600 K. Za zbrodniarzami zarządzono 
pościg i zawiadomiono dyrekcyę policyi w Kra­
kowie.

Dr Merwin kandyduje.
(Tel. wł. Gaz, Krak.)

Buczacz. Dr Bertold Merwin, znany i w koiacn 
żydowskich wielki mir posiadający działacz i pu­
blicysta, kandyduje w Buczaczn. Jak nam donoszą,

bawi tam już dr Merwin, wezwenj przez tamtej­
szych obywateli do kandydowan: a. Okcęg ten uzna­
ny za należący się żydom, powinien skupić głosy 
narodowe na dra Merwina, gdyż Inaczej grozi tam 
wybór syonisty.

Konserwatyści a antysemici.
Inabriik. W  , Nsue Tiroler Gtimmen* ugłaszc 

jeden z przywódców konserwatywnych artyknł, w 
którym wywodzi, że konserwatyści, wstąpiwszy 
przed 4 laty do stronnictwa antysemickiego, przy­
krego doznali zawodn i rozczarowania. Wobec tego 
zmuszeni są dziś wystąpić z tej partyi i utworzyć 
na nowo własne samodzielne stronnictwo konser­
watywne.

Mowa Trąmpczynskiego.
Berlin. Na wczorajszym posiedzenia Sejmu w 

dyskusyi nau memoryałem komisyi kolonizacyjnej, 
pos. T r ą m p c z y ń s k i  wypowiedział mowę, w 
której oświadczył, że Polacy nigdy nie w/zbędą 
się swegc narodowego charakteru. Wywłaszczenie 
Polaków jest wykroccepiem przeciwko prawom 
rzeszy i z tego powodu nigdy nie może naaać 
nabywcy prawa własności. Ogólny bilans całej 
polityki antypolskiej jest nadzwyczaj smutny pod 
względem finansowym i materyaluym.

Minister rolnictwa S c h o r l e m e r  odpowie­
dział blado na męskie wywody Trąmpczyńskiego.

Wydalenie robobtników.
Greven. (Westfalia). Około 12.000 robotników 

tkackich z zawodowej organizacyi chrześcijańskich 
w Ensdetten, będzie w y d a l c n y c h .  —  Przedsię­
biorcy żadają pisemnego zawiadomienia, że roboty 
w Kessel będą bezwarunkowo z powrotem poajęta 
co jednak robotnicy uważają za niemożliwe.

Odroczenie parlamentn niemieckiego.
Berlin. Konwent seniorów parlamentu niemi c- 

kiego uchwalił, ażeby pa/lament w d. 2 czerwca 
odroczył się do jesieni. Wskutek tego nowe wybo­
ry do parlamentu odbędą się w Niemczech dopiero 
w styczni i rokn przyszłego.

Ustawa o palenia zwłok.
Berlin. Sejm uchwalił dziś w trzeciem czytania 

astawę o paleniu zwłok 156 głosami przeciw 155.
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